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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  18- Marca. —  P a t r i e  pow iada, że tekst trak ta tu  o cio zundow e 

podany przez augsburgską gazetę , nie je s t au tentyczny. Cesarz przyjm ie na 
posłuchaniu F eruk  chana, k tó ry  jedzie do L ondynu. Spodziew ają się wielkiego 
księcia K onstantego w Tulonie około połow y Kwietnia. W ed łu g  P a t r i e  trze ­
cia konferencya w krótce się odbędzie.

W edług  angielskich dzienników , w schodn io -indy jska  kompania nie chce 
brać udziału w  w ypraw ie  przeciw  Chinom .

D ruga dyw izya szkoły politechnicznej została rozw iązana z pow odu prze­
kroczenia karnos'ci.

Ojciec św. ma p rzybyć tu  z pewnos'cią na koronacyą cesarza.
L o n d y n ,  18. Marca. —  T im e s  donosi, źe instrukcye nadesłane z B er­

lina pruskiem u posłowi w  P aryżu  hr. H atzfeldow i, nie p rzy łożą  się do ry c h ­
łego załatwienia sp raw y  newszatelskiej i że rząd  francuski okazuje z tego po­
w odu sw oje wielkie niezadowolenie.

Liczba okrę tów  w ojennych angielskich przeciw  Chinom działających w y ­
nosi 60.

M ów ią, źe Rothschild postanowi! złożyć sw o ją  kandydatu rę  na reprezen- 
tenta cityi podczas w yborów , na rzecz lorda R ussia.

W ed łu g  G lo b e ,  parlam ent zostanie w  p rzy sz ły  poniedziałek rozw iązany.
L jo n d y n ,  19. M arca. —  Na posiedzeniu dzisiejszem izby  w yższej ośw iad­

czył lord  C larendon, źe rząd  nic nie wie o napaści angielskich okrę tów  na 
Japan. —  L o rd  H ardnicke z a p y ta ł, czemu m ocarstw a zachodnie nie w y sy ła ją  
flot sw oich do N eapolu , na co lord  C larendon odpow iedział, aby  uniknąć w y ­
buchu rew olucyi w  Neapolu.

M o r n in g  P o s t  donosi: F eru k  chan przybędzie dziś do Folkestone i za ­
bawi przez kilka tygodni w  Londynie.

M o r n in g  A d v e r t i s e r  donosi, że w ybory  w  Londynie odbędą się za 9 dni.
W ed łu g  D a i ly  N e w s  przyjm ow ano Cobdena i Gibsona wczoraj z wiel- 

kiem uniesieniem w  M anchestrze.
T u r y n ,  16. Marca. —  W  izbie deputow anych rozpraw iano nad projektem  

względem  przeznaczenia nadzw yczajnego w y d atk u , w ynoszącego 5 ,200 ,000  
liró w , na obw arow anie A leksandryi. Della M argarita zw alczał wniosek rz ą ­
dow y, tw ierdząc , źe fortyfikacye nie służą  na obronę k ra ju , źe w  razie za­
czepnej w o jny  na nic się nie zdadzą, a nadto niebezpieczną są  prow okacyą 
przeciw  A ustry i. Ganił zby t junacką politykę gabinetu. Hr. C avour stara się 
dow ieść użyteczności fortyfikacyi, źe zakładanie tych  w arow ni w y p ły w a  z po­
lityki ministeryalnej. Ponziglione przem awia przeciw  projektow i, de Revel gani 
m inisterstw o, że w ystąp iło  z projektem  bez zapytania izby. Cadorna i Mamiani 
przem aw iają za rządem . R ozpraw y  w  tej mierze m ają się toczyć dalej w  dniu 
następnym .

N e a p o l ,  12. Marca. — t F rega ta 'w o jenna  »Fernando« popłynie ku brze­
gom argentyńskiej rzeczypospolitej, gdzie w ysadzi 240  zb rodn iarzy  skazanych 
na kolonizacyą.

B e r l i n ,  21. Marca. — N ajj. Pan raczy ł nadać inspektorow i kancelaryi 
p rzy  trybunale królewieckim F l o e g e l o w i  order orła czerw onego , tudzież 
rzeźnikowi Józefow i K a r m o l i ń s k i e m u  w  Poznaniu medal na w stążce za oca­
lenie ż y c ia ; zam ianow ać zaś buchhaltera p rzy  kasie g łów nej rejencyjnej 
C o n s b r u c h a  w A rnsbergu radzcą obrachunkow ym .

B e r l i n ,  19. Marca. —  Tragicznie zakończyło się posiedzenie izby d ep u ­
tow anych w  dniu 17. b. m. B y ły  radzca re jency jny  O tto z D usseldorfu rep re­
zentujący obw ód Crefeld i G ladbach, mając m ow ę z try b u n y  tkn ięty  paraliżem 
zakończył życie. Naoczny św iadek opisuje tak owo w ydarzen ie: Posiedzenie 
zaczęło się krótko przed 11 i p ierw szym  m ów cą zapisanym  b y ł O tto , k tó ry  
miał się rozw odzić nad etatem adm inistracyi w  w ydziale duchow nym , nauko­
w ym  i lekarskim. Gdy więc w ybierał się na try b u n ę  now o w ystaw ioną, w y ­
rzekł jeszcze do sw ych przyjaciół: a więc ja  p ierw szy mam j ą  poświęcić. 
Jakoż w krótce stanął na niej, zaczął m ow ę i zakończył śm iercią: »Moi panowie! 
W  ogolę p rzy jąć  mogę za rzecz znaną, czego domagaliśmy się ja  i moi p rz y ­
jaciele od lat w ielu pod względem in teresów  katolickich w  tej dostojnej izbie 
i od rząd u  królewskiego. R ów nie w iadom ą jest rzeczą, źe nasze wnioski, z w y ­
jątkiem  malej liczby, w  ogolę pozostały  te z  skutku. W iększa część naszych 
zazalen w ychodziła przeciw  stosunkom  (w ołania: głośniej! głośniej!) objętym  
etatem m inisterstw a sp raw  duchow nych , a p rzedłożony w łaśnie e ta t, k tórym  
się za jm u jem y— zajm ujem y (pow tarzając te  słow a mówca po tarł się po sercu), 
w łaśnie u trzym uje  nadal pokrzyw dzone p ra w a , stosunki.... Głosem gasnącym :. 
Moi panow ie! ża łu ję  bardzo.,., m ów ić dalej nie mogę.« W  tej chwili tw arz

zbladła m ów cy, ry s y  zmieniły się na niej i padł na ziemię. D eputow ani i mini­
strow ie obecni panow ie R aum er i W estphalen  pospieszyli na pomoc gasnącem u. 
Prezes hr. E ulenburg  zawiesza posiedzenie o godz. 1 1 |.  Ośmiu deputow anych 
w yniosło zm arłego do pokoju m inisteryalnego, a sm utek ogólny ogarnął um y­
sły . W zruszenie głębokie opanow ało serca. T rzech  lekarzy, będących deputo­
w anym i, Dr. Hasenclevek z D usseldorfu , radzca lekarski W egeler z Koblenc, 
tajn. radzca lekarski R hades z Szczecina, kazali nieustannie nacierać ciało zga­
słego i mocne mu w lewali wino w  usta. O godzinie 12ej ustało  zupełnie paso­
wanie się ze śmiercią. W ielu deputow anych i m inister R aum er pozostali p rzy  
nim do końca. P ierw sze to  w ydarzenie sm utne bardzo dotknęło w szystkich. 
O tto pozostaw ia liczną rodzinę w  biedzie.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —  Obie izby sejmowe w czoraj obrado­
w ały . Izba panów  zajm ow ała się spraw ozdaniem  komisyi petycyjnej i potw ier­
dziła w  końcu p rzew yżkę etatu w  budżecie w ydatkow ym  izby panów .

W  izbie deputow anych p rzy ję to  praw o, we w zględzie układania taks po­
m niejszych dóbr ziem skich, a potem ustanow iono etat m inisterstw a sp raw  du­
chow nych.

Co się tyczy  konferencyj celnych, odbyw ających  się w  Berlinie m iędzy 
A u s try ą  a Niemcami naieżącemi do zw iązku celnego, P ru s y , ja k  m ów i biuro 
korespondencyjne, p rzychy la ją  się do życzenia A u stry i w zględem przysp ie­
szenia term inu ustanow ionego w roku 1853 na rok I8 6 0  we w zględzie rozpo­
częcia uk ładów  o połączenie A u stry i ze związkiem celnym. A u stry a  ze swej 
s trony  poczyniła takie konsesye, iż P ru s y  teraz łatw iej p rzystać  m ogą na to 
połączenie. D otychczasow e jednak  uk łady  nie doszły  do zgody ze w szystkiem  
interesow anem i w  tej spraw ie rządam i na obecnych konferencyach.

Pod względem sporu  m iędzy Niemcami a D anią obudzona je s t  pow szechna 
ciekaw ość, jakich się chw ycą środkow  oba wielkie m ocarstw a niemieckie, ce­
lem utrzym ania p raw  niemieckich, zw łaszcza, źe pan Scbeel w  notach rozesła­
nych  do m ocarstw  niemieckich, jakoteź w rozporządzeniach w ydanych  w  księ- 
stw ach dał dostatecznie do poznania, ze d ąży  do oderw ania tych  księstw  cał­
kiem od Niemiec. c

Nie ulega pow ątp iew an iu , źe księstw a H olsztyn i L auenburg  nie b y ły  
w ostatnich latach reprezentow ane na zgrom adzeniach niemieckich, gdzie u k ła ­
dano się o urządzenia nowe pocztow e, mennicze itd. Co więcej, w  księstw ach 
tych  nieogioszono od czasu rząd u  Scheeia żadnej uchw ały  bundestagow ej i nie 
poddano żadnej uchw ały  bundestagow ej pod obrady  zgrom adzenia p raw o ­
dawczego.

,  Mrólestwo Polskie,
W a r s z a w a ,  15. M arca. —  W czoraj o godzinie 4ćj po po łudn iu , nastą­

piło w yprow adzenie zw łok śp. radzcy tajnego T om asza Le Br u n ,  sekretarza 
stanu .przy  radzie adm inistracyjnej K ró lestw a, redaktora głów nego G a z e t y  
R z ą d o w e j ,  kaw alera wielu orderów . S. p. T om asz Le Br u n ,  urodził się 
w  r. 1 801 , a ob raw szy  sobie zaw ód służby  cyw ilnej, skutkiem wielkich zdol­
ności, jakiem i się odznaczał, nader szybko przebiegał je j stopnie. Jako pom o­
cnik sekretarza stanu K rólestw a Polskiego, po przejściu tego dostojnego u rz ę ­
dnika w r. 1842 na prezesa banku polskiego, ś. p. Le Br u n ,  za ją ł godność 
sekretarza s tanu , w yniesionym  będąc na nią w  41ym  roku  życia sw eg o , i p ia­
stow ał ją  przez lat blisko piętnaście, to  je s t aż do chwili skonu , k tó ry  po k ró ­
tkiej słabości, niemal nag le , dnia 11. b. m. nastąpił. Z m arły  ś. p. Le B run, 
spoczął na cm entarzu Pow ązkow skim , dokąd w czoraj odprow adził go rów nie 
liczny ja k  św ie tny  orszak pogrzebow y. O rszak ten  rozpoczynały  konw enta 
tu te jsze , oraz duchow ieństw o świeckie. W y b ran i z biura rad y  adm inistracyj­
nej urzędnicy, poprzedzając exportu jącego zw łok i, nieśli zaszczytne znaki ho ­
no row e, jakiem i ś. p. radzca ta jn y  Le B run by ł ozdobiony, to je s t  o rd e ry : 
śgo W łodzim ierza kl. H ej, śtej A nny  kl. lej z koroną cesarską, śgo S tanisław a 
kl. le j i Znak nieskazitelnej służby  za lat X X X . Z w łoki exportow al ksiądz 
Benjam in Szym ański, biskup dyecezyi podlaskiej, otoczony liczną asystencyą 
duchow ieństw a. Z a nim postępow ał sześciokonny karaw an , na k tórym  spo­
czyw ała bogata trum na. P rz y  w yprow adzeniu  zw ło k , oprócz pozostałałej 
małżonki z dziećm i, oraz braci rodziny zm arłego, znajdow ał się Paniutin, j e ­
nerał ad ju tan t JC M ci, zarządzający częścią cyw ilną w K rólestw ie Polskiem  
pod nieobecność księcia namiestnika K ró lestw a, otoczony członkami rad y  ad­
m in istracy jnej, senatoram i, członkami senatu , jenerałam i, naczelnikami w ładz 
i urzędnikam i wszelkich stopni. O rszak żałobny po w yruszeniu  z pałacu na­
m iestników , postępow ał ulicami Krak. Przedm ieściem , S enato rską , M iodową 
i dalej aż na cm entarz Pow ązkow ski, gdzie zw łoki dostojnego nieboszczyka na 
spoczynek złożone zostały.

—  D yrekcya drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej zaw iadam ia, źe bę­
dąc obecnie zaopatrzoną w  potrzebną liczbę w agonów , uskuteczniać może
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wszelkie poruczone jej transports; dla tego służba tejże drogi otrzymała po­
lecenie, aby każdy przedmiot po dopełnionej przez interesenta ekspedycyi 
w ysłan y  został ze stacyi, do której był dowieziony, najpóźniej w ciągu 48miu 
godzin. Y\ żyw a dyrekcya interesentów, aby o każdej doznanej zw łoce w w yex -  
urzęd 'dr0''1 SW0'ck transportów, donosili dyrekcyi, dla ukarania winnego

Rzadko gdzie, aby tyle na jednem miejscu rozwinęło się fabryk jak 
w  Grochówie za Pragą. Ominąwszy rogatki i dojeżdżając do Grochowa Nr 1, 
ju z  widać po obu stronach powznoszone domy i kominy parowe, uprzedzające 
o fabrykach mydlą i s'wiee tak łojow ych jak stearynowych. Jadąc dalej czyli 
dojeżdżając do Nr. 2. Grochowa, uderzy nas kolonia tych fabryk! jakiemi są- 
porteru angielskiego, piwa bawarskiego i marcowego, likierów, araku, wódek 
gdańskich, musztardy, mączki z gorczycy, na sposób angielski i nakoniec je ­
dyna w  kraju fabryka win szampańskich. I cała ta osada fabryk, należących 
do znanego z licznych przem ysłow ych przedsiębierstw p. Osterlołfa, mieści 
się w  ow ym  numerze drugim Grochowa, przyczyniając się nie mało do o ży ­
wienia ruchu tych okolic, przez które jak wstęga ciągnie się droga bita wio­
dąca z W arszaw y do Brześcia Lit. Można też powiedzieć, źe trakt ten zw ła­
szcza w  obrębie pomiemonych fabryk ciągnący się , jest najbardziej ożyw iony; 
a obciążone wyrobami tych fabryk w ozy, ciągną na dwie strony traktu, jedne 
ku W isie, zmierzając do W arszaw y, a drugie ku Brześciowi idąc do cesarstwa. 
Z pomiędzy >nnJ ch . zajmuje szczególniej uwagę w yrób wina szampańskiego, 
a zwłaszcza drobniejsze przy tern manipulacye, jak napełnianie gazem i winem 
butelek, ich korkowanie, grubemi na kilka cali średnicy korkami itp. szczegóły, 
nad ktoremi się nie jeden z m yślących ludzi zastanowi, gdy przed oczyma 
stawią mu w yrób gotow y. A  każda z tych fabrykacyi doprowadzona do’'do- 
skonalosci, i wszędzie tak jak np. w  wspaniałej fabryce stearynowej p. Hocha, 
gdzie system ulepszony, machiny parowe jak najdokładniejsze, a tem samem 
i w yrób nie pozostawiający nic do życzenia.

Francya.
P a r y ż ,  17. Marca. —  M o n it o r  dzisiejszy napełniony jest imionami 

w ojskow ych, którzy z powodu rocznicy księcia cesarskiego zamianowani zo ­
stali rycerzami legii honorowej.

—  Poseł turecki daje poraź pierw szy bal w  dniu 27. Marca.
"* Potwierdza s ię , źe hr. Morny przed Czerwcem tu nie przybędzie.

— Osmy tom pamiętników Mormonta zajmujący lata od 1824— 1834  
a zatem czas w  którym autor tak ważną odgryw ał rolę, w yszedł z pod prasy!

~  Podług teraźniejszego budżetu miasta Paryża w ynoszą zwyczajne 
w ydatki 41, nadzwyczajne 12 milion, fr ., do czego dolicza się na długi i za­
płatę procentu 14 milionów. 0

W alewsk^^^*3 0frzJ mal  z Berlina depesze, które w ręczył hrabi

. . .  Radzcy stanu newszatelscy pp. Piaget i Hombert przyjmowani byli 

t z L iPegoeZko™fTreircyj'PraW zasraaicznTch- Spodziewają się jutro posiedzenia

• , Przybycie cesarza rosyjskiego do Paryża nie jest wcale tak pewnera,
J t0 w  niektórych kołach utrzym ują, całą tę rzecz w ysnuto z przypadko­
w ego napomknięcia cesarza do hrabiego Morny.

—  M ów ią, źe układ między P ersyą a Anglią nie ?zupełn podano 
do publicznej wiadomości, przydano raczej doń dwa jeszcze dodatki, które sa 
tajemne.

‘ P ° seł perski Feruk chan w yjeżdża pojutrze do L ondynu, jutro bę­
dzie miał posłuchanie pożegnalne u  cesarza.

■ ~~ oaLa‘ .̂'.st?ri spodziewana jest ju ż  26. Marca. W ystąpi ona w  Mak­
becie, w  Oktawu, i w  sztuce przez Marivaux napisanej p. t . : les Fausses eon- 
fiaences.

- j E‘skuP Moulinos odebrał rodzaj zapozwu od rady stanu, ale
nan dotąd me odpowiedział. Ze nie uzna kompetencyi rady stanu, to więcej 
jak pewna. U n iv e r s ,  A s s e m b le e  N a t i o n a ł e  i U n i o n  w ystępuje ciągle 
w  jego  obronie. J °

Polemika religijna nabiera rozciągłości. W  broszurze pod tytułem : les 
A rcheveques de P a r ts , ksiądz M ichoń, Galikanin, w ystaw ia p otęgę, a nawet 
w yższość  katolickiego w  Paryżu nad ogniskiem Rzym u. Jego broszura dąży  
do rodzaju paryskiego patryarchatu. Pan Laroque ogłosił w R e v u e  de  P a ­
r i s  artykuł, w  którym dow odzi, źe Chrystyanizm przyjął niewolę i poddań­
stwo. A rtykuł ten był napisany w  dążeniu unitarskim. Ale na ten artykuł 
odpowiedział zaraz Przegląd »Les Disciples de Jesus C hrist., oskarżony 
niesłusznie o umtaryzm. Pani Megreux autorka odpowiedzi, zbiła wym ownie 
zarzuty czynione przez p. Laroque. Zapowiadają nam dzieło Proudhona dzieło 
antichrzesciańskie i unitarskie.

Poeta włoski Montanelli, mieszkający pod Paryżem , który przetłumaczył 
na włoskie dla pani Ristori »Medeę« pana Legouve, pracuje dla tejże aktorki 
nad włoską tragedyą »Druida«. P. Ristori przybędzie do Paryża w  Kwietniu.
1 L, Lltzl*;r AalzaczJ k . którJ  tyle pisał o R osy i, odebrał od hr. Kisie-
mwa pochlebny list, a od cesarza Aleksandra bogaty pierścień brylantowy P 
bcbnitzler pisał jak m ógł przychylnie dla R osyi, ale opinia Francyi pisać mu 
w iększycn pochwał nie pozwalała. Cesarz Mikołaj nie był tam zadowolniony 
i dla tego zostawił pisarza w  ubóstwie. P. Schnitzler, kiedy skończył E ncu- 
clopedie des gens du M on de , znalazł się bez chleba i musiał schronić się do 
Strasburga, gdzie od lat kilku jest profesorem w  protestanckim seminaryum. 
List hr. Kisielewa i pierścień cesarza Aleksandra pokazuja, że Rosya chce znowu  
w yprowadzić tego pisarza na scenę. P. Schnitzler myśli o powrocie do Paryża 

Niektórzy wrozą cuda cywilizacyjne z rosyjskich dróg żelaznych Nie 
wierzę bardzo w  cuda, bo widzę co zrobiły drogi żelazne we Francyi, u trzy­
mała u siebie bez trudności system paszportowy, a na granicy celny system za­
kazow y. Drogi rosyjskie będą w ym agały ogromnej pracy wewnętrznej.
. , Dzienniki francuskie podają now y przekład geniuszu poczciwej pracy i to 
jednego człowieka. Temu lat czerdzieści, Montataire, w  departamencie Oise, 
była lichą wioską liczącą zaledwie 20 0  ludzi, biednych, ciemnych i zatopionych 
w  pijaństwie Ale przyby do tej wioski p. Mertian, pracowity i poczciwy rę­
kodzielnik. Z ałożył on fabrykę, która dała zyskowną pracę ludow i, założył 
szkółki, koscioł i szpital, i wkrótce Montataire stała się ślicznem miasteczkiem 
hczącem 2800  ludzi, zamożnych i moralnych. W ładze miejscowe, połączone

k f ^ r Z^ ń l a m i’C^ e S ° a d e f-artaIn e“ it “ ’ U-Zcil7 W, t-y<ih  d u ia ch  d z ie ło  P- Mertian  „ 0 „  - - r - -------------- W i j lu  uuiacu uzieło p. MerK„
który, gdyby zy ł w  Anglii, zostałby niezawodnie baronatem jeżeli nie |orf) ’ 
ot Montataire. Lubię wieś i lubię narody, które życie wiejskie miłują ale • 
dzielę zdania Cowpcra: »God made the country, and man made the tow !"  
Powiedziałbym prędzej, ze wioski tw orzy człowiek pierwiastkowy, a człow i 
now ożytny miasta. W  Anglii mało ju ż  jest wiosek, w  Stanach Z jednoczony! 
prawie ich me ma. Praca miejska ma w yższość nad pracą wiejską. Nicr 
praca całego pokolenia dobrych dziedzictw nie jest w  stanie podnieść ludnoś!- 
wiejskiej, kiedy przeciwnie jedna fabryka, jeden człow iek, w kilka lat biedn! 
wioskę na piękne miasto przemienia. Lud cywilizuje się na drodze pracy i t 
pracy potrzebującej św iatła, rządności i moralności. Gdyby o tem wiedzie? 
Brzostow ski, Staszyc i inni, byliby inaczej postąpili.

, R zecz dziw na, jak teraz zatrudnienia nawet najlichsze prowadzą w Pa 
ryzu do dostatku, jeżeli nie do majątku. Nosiciel w ody w  dom u, w  którym 
mieszkam, sprzedał w tych dniach swoją klientelę za 7000  fr. Miał on bcczL 
z wodą na kołach, która w ażyła 500  funtów, a którą ciągnął sam od rana do 
dostatek3' 5r° maie tU lud PracuJe ‘ Pracuje z ochotą, bo widzi przed sob?

W łochy pozbywają się powoli sw ych galeryi obrazów. W  tych dniach 
odbywa się w Paryżu sprzedaż obrazów i rycin znana pod nazwiskiem Vallar- 
dego. Dyrektor Luwru kupił z niej album Leonarda da Vinci za 35 ,000  fr.

—  Kolej żelazna od 1. Kwietnia ogłasza abonament roczny w .cenie 11*00 
franków. Kto je  zapłaci, temu słu żyć będzie prawo jeżdżenia po wszystkich 
szlakach do niej należących, ile razy mu się podoba w  ciągu całego roku. Ho. 
tel L uw ru, bezwątpienia jeden z najtańszych ze wszystkich domów zajezdnych 
nie tylko w Paryżu ale i we Francyi dla każdego, kto chce znaleźć wygodę 
i porządną usługę, zyskał w dwóch upłynionych miesiącach przewyźkę 106 748 
franków nad dochód jaki miał w roku 1856. Ktokolwiek porówna ceny Lwy. 
go y  innych gościnni z temi, które znajdzie w hotelu luwerskim, ten niezawo.

nie ę ziem ojego zdania. Miałem niedawno doświadczenie tego bawiac w  Mar- 
syh i, gdzie mig kilkodniowy pobyt kosztował o 15 proc. w ięcej, niżbym t«
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warzyszenia artystów  pod opieką samegoź cesarza. Nazajutrz pierwsze konne 
w yścigi w  La Marche urządzone przez Jockey-Club. Dziś w teatrze franen. 
skim la Fiammina komedya 4aktowa pana Mario Uchard. W  Odeonie od dwóci 
dni dają dramat w 5. aktach .France de Sim iers. p. Dugue. Simier stronnik 
konnetabia Bourbon niby zabity, zostawia jedynaczkę córkę Franco narzeczona 
niejakiemu Bimbauit. Nie wiadomo dla czego Benwenuto Cellini opiekuje sie 
jej niewinnością, na którą czychają Franciszek I. i Karol V. Dwaj ci mocarze 
odgryw ają tak_ sm.eszną rolę, że ile razy na scenie się pokażą, tyle razy ich 
cała publiczność wyśm iewa. Kończy się na zaślubinach i odkryciu, źe ojciec 
b y ł ranny i wraca do zamku sw ego na wesele. Teatr francuski powtarza trzy 
akta »le Fruit defendu« p. Kamila Doucet i akt jeden ..les deux frontins. pp 
M ery i Siraadin. W  odeonie zaś 4aktow y dramat »Les Rois de la oie. p. De- 
feuresne. Na 2. Kwietnia spodziewana jest w  Paryżu Ristori i w y s t a o i ć  mu 
znow u w  teatrze włoskim. Pan K. Ostrowski autór sztuk teatraTnychP .Gri-
t e| 2 r ^ ń £ T ° l8ep "Edp S t; ou les Jagellons«, napisał tragedyę
i r n i z ;  P °  J6J WyiSCm z druku nie omieszkam donieść o n i l  ob-bzeruicj. j

Przyjęcie p Falloux do akademii francuskiej nastąpi 26. Marca.
. . .  ,. a,* °- w  kościele Ruel żałobne nabożeństwo po śp. cesarzowej Józefinie
której grob w ystaw iony obok wielkiego ołtarza w  tejże świątyni. ’

. . .  | l? vn.d T n > 17. Marca. — Pisma angielskie silą się w  skreślaniu sprawy 
chińskiej i w  wystawieniu postępowania rządu. Organa rządowe chwalą po- 
stgpovvanic Palmerstona, który i sław ę Anglii obronił i przez sw ą rozumna 
politykę w ym ógł na Chińczykach pokój, zgodny z położeniem i stanowiskiem 
wielkiego narodu. Pisma zaś antiministeryalne wynajdują różne przeciw lor­
dowi Palmerstonowi zarzuty, niby to dowodzące, że lord Palmerston nie jest
zdolny przodkowac interesom Anglii. Jedne i drugie pisma czynią to dla tego 
aby przysposobić um ysły na w ybory, do których się kraj gotuje. ’

N a p o s i e d z e n i u  i z b y  n i ż s z e j  z dnia dzisiejszego na interpelacyą Di- 
sraela, zarzucającego, iż rząd angielski obowiązał się w  południowych W ło ­
szech przytłumiać zasady republikańskie, odpowiedział lord Palmerston, źe sie 
wcale rzecz tak nie ma, ze to jest myinem.

Ma . „ Hiszpania.
M a d r y t ,  ld . Marca. —  Jenerał Prim skazany jest na 6 miesięcy więzie­

nia przez co o wiele wniosek fiskała zmniejszony został. Obrońca oskarżonego 
jenerał Zawulu udał się do królowej z prośbą o ułaskawienie i miał się bar­
dzo silnie do monarchini odezwąć.

— Poseł meksykański przybył do Madrytu, 
r D , , , ,  . Azy a.
t.a  r r e s s e  d O r i e n t  zamieszcza w sw ych kolumnach o wypadkach 

wojennych w perskiej zatoce morskiej dwa listy, które dziś, gdy układ poko­
jow y  zawarty, straciły po największej części interes. W yjm ujem y z nich to 
C° f £.ak stratJ  Persów  przy wzięciu Abuszaru w ynosiły
nie ouOU ludzi, jak doniesiono w ów czas, lecz tylko 300. Prócz perskiego mi­
nistra wojny i innego wysokiego urzędnika, odprowadzili Anglicy dwóch zna­
mienitszych obywateli miasta do Bombay. Obsadzenie Mobarnanoha przez 
Anglikovv, jak to doniesiono po kilkakroć, nie potwierdza się wcale. Anglicy  
byli całkiem nieczynni. W  perskiej prowincyi Caristan w ydarzyły  się niespo- 
kojnosci nielada Powodem ich była nieskończona zazdrość tamtejszych w iel­
kich rodzin. Abbas chan chciał wszystkich nieprzyjaciół zniszczyć z ziemi, 
nim jeszcze w yruszy ze swoim pułkiem z Sziras; ścigani schronili się na terri- 
toryum turccaie, gdzie rozwinęli swoje namioty między Bedra i Mandili.

—  W iadomość źurnalu konstantynopolitańskiego o przejściu 3000  Rosyan  
P ™ Y ab®  1 Teheran, powstała wedle la P r e s e  d ’O r i e n t  przez pom yłkę; 
Abdul Khadir chan jest perskim jenerałem jazdy, w yszedł z ojcem sw ym  i kilku 
pokoleniami właśnie w  tej chw ili, gdy prowineya ta musiała być odstąpiona 
K osyanoui, i usadowił się w  Karadagh, w  obwodzie perskim Ankut. T u  utwo-



r z y ł  z p r z y w ę d r o w a n y c h  pokoleń teraz  rosy jsk iego  S z isw an ,  p u łk ,  z k tó ry m  łym i do kończeDia nauk na un iw ersy tec ie .
w y r u s z y ł  ku  Fors is tan .  N azw iska  więc R o s y  a a  u ż y to  n iew łaśc iw ie  tu ta j .  —  ustnego egzam inu  w  sku tek  w y b o r n y c h  w y p ra co tv a n  p iśm iennych

Jedn ego nawet z nich uwolniono od

Gazeta nadwozna teherańska donosi, źe miasto t  errah w  Khanal Herat,  której 
obsadzenie przez Persów żurnal konstantynopolitański zaprzeczył,  dostało się 
w  samej rzeczy w  ręce Persów, i służyło odtąd do operacyi sułtana Murada 
Mirzy za podstawę działań. Armia perska podzieliła się potem na dw a oddziały, 
z których jeden zostający pod sułtanem Muradem Mirzą, w y ru szy ł  ku Kabu­
lowi, drugi będący pod Ali Kuli chanem, ku Kandahar.

— P a y s  zawiera a r tykuł o sprawie chińskiej, k tóry  nie je s t  bez zajęcia, 
i dla tego w yjm ujem y z niego, co następuje: . . . . . .

Niedawno mówiono we względzie spraw y chińskiej o Irancuskicm w spar­
ciu, o rozciągłości jego. T o  zasługuje na niejakie wyjaśnienie. S p raw a  ta 
nastręcza dwie fazy jedna z nich należy do przeszłości, d ruga do przy ­
szłości, pierwsza przypada do historyi; druga dotyczy na przyszłość in ­
teresów rozmaitych mocarstw, których handel obecnie wielką ponosi szkodę 
i które uznają potrzebę, aby obecnemu stanowi koniec położyć. Zapewniają 
że, aby dopiąć ostatniego celu, porozumiano się między F rancyą  a Anglią. 
Ostatuie to mocarstwo przysłało w skutek tego admirałowi S eym ou r ,  stojące­
mu na czele znacznych sił morskich, wielką pomoc. Francy  a ze względu na 
operacye przyszłej w y p ra w y  wysłała flotę admirała Guerin na wody chińskie. 
Użycie sił tych  obu narodów  sprowadzi stan rzeczy rokujący popraw ę da­
wniejszego. Prócz wojsk w yprawił rząd angielski komisarzy, którzy  do 
pożądanego celu przyw iodą sp raw ę, tem bardziej, że są wsparci tak impo­
nującą siłą.

Wiadomości handlowe
B e r l i n ,  20. Marca. *

Pszenica 48  —83 tal.
Ż y to  4 2 - 4 3  tal., na Marzec 4 2 1 tal., na Marzec Kwiecień 4 2 '  tal na

dostawę wiosenną 4 3 — 4 2 f  tal., na Maj Czerwiec 431  1 V, ’ •
Lipiec 4 4 - 4 3 |  tal. * i t a L . n a C z e r w . e e

Olej rzepiowy 17} tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 1 7 i  fai „ tr ■ 
Maj 1 7 ^ - 1  tal.,3 na W rzesień Październik 1 5 * — } ta |.4 ’ K w 'e‘

tal., na Marzec 2 9 1 3
, na Maj Czenviec22 9 -

S i e r n i e ń  +-I 2

Po i
Kromka miejscowa.

21. Marca. — Skąd naraz biorą się u nas mrozy, kiedy sk o ­
wronki ju ż  tak mile zapowiadały wiosnę i nikt nie roił o powrocie zimy. Do­
chodzą nas przecie listy z różnych s tron ,  a mianowicie od południa które ob­
jaśniają  tę zmianę. VV W ęgrzech i Galicy i ogromne spadły  śniegi, które ozię­
biły nagle temperaturę. Zdaje się że na tym  pasie całym europejskim spadły 
ogromne śniegi i oziębiły nam prądy  nadchodzące z południa. M amy przeto 
wyjaśnienie, dla czego mrozy dochodzące do 5 stopni, z dnia na dzień się po­
nawiają . Około Przemyśla spadł taki śnieg, źe przerw ał wszelkie komuni- 
kacye i nie jedne gminy o głód p rzypraw ił ,  bo się nieprzysposobiły na takie 
oblężenie śnieżne. Na ulicach Przemyśla śnieg sięga aż po pierwsze piętra ka­
mienic. Jakaż to będzie pow ódź, skoro błyśnie słońce a powietrze się nagle 
ociepli. Spraw dzi się zapewne stare przysłowie, źe na jednem nie skończy się 
nieszczęściu, ale drugie i trzecie uderzy.

K e m p n o ,  17. Marca. —  W czora wieczorem o godzinie 10 w ybuchnął 
ogień w  domu jednym poza miastem położonym. Od domu zajęły się tylne 
zabudowania. Ogień widocznie by ł podłożony. Ludzie w  ow ym  płonącym 
domu spali i byliby się spalili, gdyby  ich podróżni nie byli obudzili. Chociaż 
m nóstwo ludzi pospieszyło na ra tunek, jednakow oż kobiecina jedna z córką 
pozostała na poddaszu i niemogła się z izdebki w ydobyć  swojej z powodu pło- 
Dącego na okół ognia. D rukarz  A. by ł p ierw szym , k tóry  się odw aży ł wejść 
po  drabinie do tej izdebki i w yniós ł  z niej omdlałą kobiecinę. Ale córka jej 
jeszcze pozostała na górze. Po nią równie udał się po drabinie rym arz  Z. i 
w y d o b y ł  z płomieni bardzo poparzoną. W  skutek oparzenia chorują  matka, 
córka jej i zbawca rym arz  Z. M amy przecie nadzieję, że będą ocaleni.

W  przeszłym tygoduiu w y d a rz y ł  się przypadek nieszczęśliwy w boru 
międzyborskira księcia Birona, k tó ry  dotąd jeszcze sądownie nie został w y ja ­
śniony. W  Dąbrowie, wsi położonej w  naszym powiecie, umarł człowiek 
w  skutek postrzału w tylnią część ciała. W y d o b y to  z niego 37  śru tów . Tejże 
nocy, w  której został ów  człowiek postrzelony,zastrzelono książęcego leśniczego 
Nordhausena w  międzyborskira b o ru ,  niedaleko D ąbrow y. Jak się zdaje ów  
człowiek zmarły, wyszedł na kradzież zw ierzyny  i jak  to byw a w podobnych 
przypadkach niepozwolił się fantować. W  skutek tego strzelili zapewne obaj 
do siebie równocześnie, albo też ktoś trzeci za postrzelonego się zemścił i za­
strzelił leśniczego. Człowiek postrzelony miał flintę nabitą, a łoże flinty zdrzu- 
zgotane od strzału. Dotąd tej zagadki jeszcze nie rozwiązano. W e d łu g  innej 
wersyi zmarły a postrzelony pochodził ze wsi D ąbrow y  i nazywał się P. Sieg- 
m und , a jego syna aresztować miano, ponieważ pada na niego podejrzenie, źe 
on by ł uczestnikiem w  tym wypadku.

L e s z n o ,  18. Marca. —  Wczoraj odbył się tu egzamin abitu ryen tów  
w tu te jszem  gimnazyum pod przewodnictwem radzcy szkolnego pana Mehringa. 
Sześciu było abituryentów i wszystkich uznano po złożeniu egzaminu dojrza-

cien
Okowita bez" beczki 2 9 } — *  tal., z beczką 2 9 | " t a l J  na Marzec 2 9 i — 3 

tal., na Marzec Kwiecień i Kwiecień Maj 2 9 f — } tal., na Maj Czerw' 2 s 
d°  f —} tal., na Czerwiec Lipiec 3 0 — £ tal., na Lipiec Sierpień 3 0 }  tal.

S z c z e c i n ,  20. Marca.
Pszenica na dostawę wiosenną 73 tal., na Maj Czerwiec 74  tal.
Ż y to  43 tal., na dostawę wiosenną 4 3 } — 43 tal., na Maj Czerwiec 44  tal. 

na Czerwiec Lipiec 4 4 — 44} tal.
Olej rzepiowy 1 6 f  tal., na Kwiecień Maj 1 6 |  tal., na Wrzesień Paździer­

nik 15} tal.
Okowita 12-}— 12} proc., na dostawę wiosenną 1 2 f  proc., na Maj Czerwiec 

12} proc., na Czerwiec Lipiec 12} proc.
G d a ń s k ,  19. Marca. — Targi angielskie w  upłynionym tygodniu nie w y ­

szły z dawnego odrętwienia. W  handlu ruch by ł  nie wielki i lepsze gatunki 
po ostatnich cenach zwolna odchodziły, a na podlejszych kupcy wymagali 1 sz. 
na kwarterze zniżenia. —  W  Anglii uskarżają  się na niezwykłe w  tej porze 
roku zimna.

W  ciągu tygodnia dowieziono do Londynu:

P sz en icy .  J ęc z m ie n ia .  O w sa .  j g^ocha  ^ T r z e p a k * " 6 Mątli c e t n ’

z kra ju  5636 3049 18,799 1232 ’ -  ’ 1586
z zagranicy 7919 20 ,684  13,058 4459  4628  43,732

Targi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne pod w pływ em  stagnacyi lon­
dyńskiej trzym ały  się słabo.

W e F r a n c y i ,  Belgii, Holandyi jak  równie w główniejszych niemieckich 
i bałtyckich portach handel zbożowy był w  nieczynności a w  cenach żadnej 
odmiany nie możemy notować.

Na naszej giełdzie obrot interesów był małoważny a tranzakeye co do 
pszenicy głównie do potrzeb konsumcyi ograniczały się i spekulanci zaś w a­
żniejszych in teresów przed otworzeniem nawigacyi zawierać nie mieli odwagi. 
Z y to  miało odbyt ła tw y  po rosnących cenach i wczoraj sprzedano znow u ua 
odstawę z p ierwszą wodą parę set łasztów żyta  polskiego i pruskiego po 315 
* 312}  guld. łaszt. Groch i jęczmień by ły  nader poszukiwane, a w  ostatnich 
dniach na 20  do 30  guld. na łaszcie wyżej przyniosły.

Guld. Prus.Płacono za łaszt w agiho lenders .  

Pszenicy

Korzec W arszawski

1 2 1 1 - 1 2 6
1 2 6 / 7 - 1 2 8 / 9

1 3 1 / 2
1 1 1 / 2 0 - 1 2 6

100-110
Ż yta
Jęczmienia 
Grochu
Sp iry tus  z 2 4  tal. zeszedł na 23}  tal. 

Czas mieliśmy zimny lecz pogodny. • 
Kursa zamian. — Londyn 199.

4 0 5 - 5 4 0
5 3 0 - 5 8 0

615
3 0 0 - 3 3 6
2 7 0 - 3 2 4
2 8 5 - 3 2 5

z t .
30
39

22
20
21

Gr.
15 
25

16 
9

13

Zł.
40
43
46
25
24
24

Gr.
18
18

7
6

12
14

-  Wisła częściowo puściła. 
H am burg 45}. Amsterdam 103. 

Alexander Makowski <f- Comp.

z Czarnegosadu ,  Ł ą c b t  z Slachc ina,  

S m u s z ew a ,  F r e u n d t  z H a n o w e ru ,  R o -

Przybyli do Poznania 21. Marca.
B A Z A R : W ie rz b iń s k i  z S ta rego ,  W ie rz b iń sk i  

W ę g ie r s k i  z T a rg o w e jg ó rk i .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  D re is ing  z 

s e n m a y . r  z B er l ina ,  S c b i rm e r  z Szczecina.
H O T E L  O R E Z D E I X S K i  M Y L H J S A :  hr.  W ęs ie rs k i  z Z ak rz ew a ,  S p e r l i n g  z K i -  

k o w a ,  K alks te in  z Ber l ina ,  hr.  M ie lźyńska  z M iłosławia ,  S a n g e r  z P o ła jew a ,  D a -  
v id sohn  z P i ły ,  T s c h i r s c h n i t z  z S t r ze lcy ,  K a te r b a u m  i P in n e r  z Ber l ina ,  K ley  
z H a m b u rg a ,  L i l ienha in  z G łogow a,  H o n ig e r  z Rac iborza .

S \ M .  . O R Ł E M  i W ą g r o w ie c k i  z Szczy tn ik ,  U rb a n o w sk i  z T u r o s to w a .
H O T E L . B E R L I Ń S K I :  S e h w a b a c h e r  z W u r z b u r g a ,  H a as e  z Cielecka , B u r g h a r d t  

z W ę g le w a ,  R aczyńsk i  z S m olar .
H O T E L .  F A R Y Z K i :  R ogal ińsk i  z C erekw icy ,  S u c h o rz e w sk i  z W e ń e r s k a
W  M I E S Z K A N I U  P R Y V V A T N E M :  B re t tn e r  z Berlina ,  u l .  Gołębia  Nr.  7 ;  G ro t t -  

n u s s  z J a u e r ,  ul.  M ły ń sk a  N r .  1 2 ;  L a n g n e r  z R oversdo r ff ,  u l .  M agazynow a  15.

W Czwartek dnia 26. Marca r. b. dany bę­
dzie teatr amatorski polski w  Śremie w  sali 
Pana K a d z i d ł o  w  s k i e g o ,  na cel dobro­
czynny.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Sp. w  Bazarze po­
leca następujące dzieła na post obecny:
1) Gorzkie żale, pieśni nabożne podczas postu i wiel- 

kiejnocy na welinowym papierze wraz z nutami, 
ja k  pieśni te mają być śpiewane . . . .  1 Sgr.

2 )  Ż y w o t  Pana i Boga naszego Jezusa 
Chrystusa opisany przez świętego Bo­
n a w e n tu rę ....................................................... 22  »
Ż y w o t  św. Jana C hryzostom a.................. 5  »
Tomasza a Kempis, o naślad. Chrystusa 15 »

» » Liliowa dolina . . .  6 »
” " Ogródek ró ż a n y . . 4  »
» » O samotności i mil­

czeniu .................... 4  »
Wszystkie książki do nabożeństwa, j a ­
kie w ysz ły  w języ k u  polskim, tak o- 
p raw n e ,  jako  też nieoprawne w cenach

od 3 S g r  do 30 T ap

4)

5)

OBYVIESZCZENIE.
P rz y  nastąpić mającem w dniu 1. Kwietnia r. b. 

przekwaterowaniu wojska wszystkie domy w  ten 
sam sp o so b , jak  się to stało w dniu 1, Października 
r. z. , obciążone zostaną,

Posiedziciele domów lub ich zastępcy, k tórzy  in- 
kwaterunek w ynająć  chcą, muszą o tern urzędowi 
serwisowemu do dnia 24. b. m. piśmienne zrobić do ­
niesienie. Poznań, dnia 19. Marca 1857. 

M a g i s t r a t .

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:

A. okupienia ren t czyli czynszów i ciężarów real­
nych ,  oraz regulacye według u s taw  z dnia 2 . 
Marca 1850, wgnastępujących włościach:

a. w  p o w i e c i e M i ę d z y  c h o d z k i m :
1)  w  M i ę d z y c h o d z i e ,  w  W i e l k i e j  w s i ,  
i L i p i e  także separacya. 2) w R a d e g o s z u  
także separacya.

b. w p o w i e c i e  C h o d z i e s k i r a :
1)  w  A u g u s t e n a u ;  także wynagrodzenie za

d.

f

pastwisko. 2 ) w  mieście M a r g o n i n i e  także 
wynagrodzenie za praw o do drzewa.

c. w p o w i e c i e  C z a r n k o w s k i m :
Na K r u c z y  o l ę d r a c h .

w p o w i e c i e  W  s c h o w  s k i m :
W  D r z e w c a c h  s t a r y c h ,  okupienie zboża za 
ostrzenie porządków, 

w p o w i e c i e  K r o b s k i m :
1) w S a r n o w i e ,  2)  w S a r n ó w k u .  

w p o w i e c i e  O b o r n i c k i m :
1)  w  B u k o w c u ,  2) w B r i e s e n  także sepa­
racya.

g. w p o w i e c i e  W y r z y s k i m :
W  młynie R z ę s z k o w i e .

Dalej toczą się:
B. podziały wspólności,  separacye gruntów, oku­

pienia p raw  do drzewa i do pastwiska i t. p. 
w edług  regulaminu podziału wspólności z dnia 
7, Czerwca 1821. w następujących miejscach: 
w  p o w i e c i e  M i ę d z y c h o d z k i m :

2)  w  K r o b i e l e w k u ,  rozseparowanie paster.
a.



n iba , 2 )  w K a m i o n n i e ,  ogólna separacya, 
3 )  w  K a m i o n n i e ,  rozseparowanie pastwiska 
kommunalnegó, 4 )  w  K a m i o n n i e ,  w y n ag ro ­
dzenie za prawo do drzewa na Wiejcach.

b. w  p o w i e c i e  C h o d z i e s k i m :
1) w  S o k o l e  w i e ,  2 )  w  mies'cie B u d z y n i u ,  
3 ) w  A d o l i s h e i m i e ,  4)  na holendrach S t r e -  
l i t z ,  5 )  w K a m i o n c e .

c. w p o w i e c i e  O b o r n i c k i m :
1) na P o t r z o n o w s k i c h  h o l e n d r a c h ,  2)  
na W l a d y s z y ń s k i c h  h o l e n d r a c h .

d. w  p o w i e c i e  S z u b i ń s k i m :
W  N o w e j  w s i  podział wspólności.

e. w  p o w i e c i e  W y r z y s k i m :
1) w  I z d e b k a c h  także okupienie rybołóstw a,
2 )  w  młynie R z ę s z k o w s k i m ,  w ynagrodze­
nie za prawo opału.

f .  w  p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m :
W  mieście Ł e k n i e .

g. w  p o w i e c i e  W r z e s i ń s k i m :
na W i e l k o - P s a r s k i c h  h o l e n d r a c h .  

W szystkich n i e w i a d o m y c h  interessentów tych 
sPra jv> gd yb y  się ja c y  znajdować mieli, wzywra 
niniejszem podpisana Kommissya, ażeby się dla do­
pilnowania p raw  swoich, w  terminie na 

d z i e ń  22. M a j a  r. b. 
w yznaczonym , przed południem o godzinie l i t e j ,  
w  izbie instrukcyjnej Rommissyi tu  w Poznaniu u 
P ana  S u t t i n g e r ,  Radzcy rejencyjnego zgłosili, 
gd yż  w  razie zaniedbania tego, na czynnościach 
ty c h ,  nawet chociażby pokrzywdzeni byli,  zaprze­
stać muszą i z źadnemi więcej wybiegami słuchani 
ju ż  nie będą.

Poznań, dnia 13- Marca 1857.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

p r o w i n c y i  P o z n a ń s k i e j .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Nieruchomość tutaj w  G r o d z i s k u  pod liczbą 

74  położona i do sukcesorów poniegdy J a n i e  H a -  
b e r m a n n  należąca, z domów mieszkalnych, z dre- 
w n ik a , z szopy, z w arsz ta tu , z podwórza i chlewa, 
toż samo z dwóch ogrodów składająca s ię ,  sądo­
wnie na Tal. 1146 Sgr. 27 Fen. 5£ oszacowana, 
w  terminie d n i a  17. K w i e t n i a  r. b. o godz. H e j  
przed południem na tutejszem miejscu sądowera 
w  subhastacyi dobrowolnej ma być  sprzedana.

T a x a  i warunki sprzedaży mogą być przejrzane 
w  wydziale II.

Grodzisk, dnia 17. Marca 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł  II.

W  dniu 27. Marca r. b. o godz. 4. po poł. w y ­
dzierżawione będą na probostwie w P l e s z e w i e ,  
plus licitando role plebańskie w  Ż e g o c i n i e  na rok 
jeden. Prócz owiec je s t  prawie inwentarz cały g ru n ­
to w y  również i sprzęty  gospodarskie. Bliższe w a ­
runki w  terminie licytacyjnym ogłoszone b ędą ;  do­
wiedzieć się o nich można u podpisanego. Kaucya 
dzierżawy uczyni 300  Tal. Chęć mający mogą 
się zgłosić.

Pleszew, dnia 18. Marca 1857.
Prodziekan X  MS osiński.

W  poniedziałek dnia 23. Marca o godzinie lOtej 
z rana odbędzie się examin uczniów chcących w stą ­
pić do szkoły realnej. W r .  MSrennecke._ ___ A-------------------------------------------------------

ZEIISCHNERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów p rz y  Wilhelraowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t  o tw ar­
ta  codziennie od godziny 9. do 4.

t  ^  ^

gg Parasoliki i knykery j |
w najnowszym guście i wielkim doborze w ;  
otrzymałem. Zarazem polecam: mój skład f | j |  

U l najrozmaitszych ju ż  to zupełnie wykoń- H t 
czonych, ju ż  tylko oznaczonych lub roz- £  

HH poczętych wszelkiego rodzaju haftów i 
w  wzorów i deseni do tychże na krepowym 
ję*| t iu lu , oraz na innych gładkich i desenio- 
H f Wych materyach; szczególniej najrozmait- $ f| 
W  szych deseni na Spodnie i Szlaki do tychże. ^  
§$$ Gorsety bez szwu wszelkiej wielkości, oraz gag 
w  świeży transport francuzkich wstążek, S i  

niemniej wielki wybór wszelkich tego ro- | | |  
'M , dzaju przedmiotów, po jak najumiarko- f§f 
Hg: wanszych cenach. ^
jH  A l b e r t  M S i r n e r , jjg|
| g |  v i s - a - v i s  P. A. S c h m i d t a  ^

i « » i «  i
Najmodniejsze Parasolki Antucas itp. odebrała 

w  znacznym doborze i poleca po cenach najumiar- 
kow ańszych r

M. Znromska z Szulców^
ulica F ryd ery ko w sk a  Nr. 32.

Uwiadamiamy prześw. publi­
czność, że pożar w szczęty w  bro­
warze W aldschlóschen należącem 
do tow arzystw a, nie przerwie w y ­
syłek piwa zwanego w aldschlós­
chen, tak że ulubiony ten napój 
w  najlepszym gatunku mamy w  do­
statecznym zapasie.

Jedyny główny skład drezdeńskie­
go piwa waldchloschen zwanego n

Braci Tichauer.
P o z n a ń .

H  Świeżych kuchów lnianych | |
J S  przedaje centnar po 2 ^  Tal.
S5Ś R a  fi n e r y  a o l e j u  £5%
^  A d o l f a  A  s e l l .  ^

W wtorek dnia 24. Marca

W ró c iw sz y  z targu frankfurtskiego zaopatrzy}a8l 
na nowo handel mój świeźerai towarami i polecaj 
je  życzliwym względom szanownej mi publiczności

M a t a r z y n a  Ż u p a ń s k a ,  R ynek  59,
Ć w i k ł a ,  z ziemi rosnąca, czerwona, 1 1 0 funt, 

15 Tal.
» p r a w d z i w a  P o h l a  o ( .  

b r ż y t n i a ,  pomarańczowa, 110 
funtów 18 Tal.

M a r ch e w,  wi e l ka ,  bia ła ,  z zieloną g ł ó w k ą ,  olbrzy­
mia ,  f un t  12 Sgr.

Ka p us ta  g ł o w i a s t a ,  bia ła ,  funt  1 Tal.
Proso zgrubem i kiściami, czysto żó łte ,  funt 2  Sgr, 
Sześciotygodniowe kartofle, berlińska mecka 4 Sgr. 
poleca w towarze świeżym i własnego zbioru

A .  A i e s s i a y ,  ogrodnik nasion w  Lesznie.
Na zasiewy jesienne mam zawsze w  komisie skład 

najlepszego Górnoszląskiego gipsu do mierzwienia 
i polecam takowy tanio.

I j a s k o w i c z  j u n .  w  M Ł o ś c ia n ie ,
W  dobrach S c h l i e f f e n - G o ł t i k o w  pod K o e -  

s l i n e m  w- Pomeranii,  są na sprzedaż 100 dwule­
tnich i 300 starszych maciorek zdatnych do chowu. 
W ełna  płaconą by ła  w r. 1856. za centnar 9 0  Tal.; 
owce mogą być odebrane 15 Lipca 1857.

Dominium GoltikoW  
pod J a n k n i n em w P o m e r a n i i .

Dominium M S ylyń  pod T a r n o w e m  ma na 
sprzedaż 216  sztuk skopów dobrze utuczonych, r ó ­
wnież 21 w ołów  tucznych.

Dominium d u r k O W O  pod K r z y w i n i e m  
ma 45 0  kóp teroroeżnej trzciny na sprzedaż.

Bardzo piękna wielka szafa z szklannemi drzwia­
mi, stół do handlu i stojaki do s tro jów  są do sprze­
dania p rzy  W odnej ulicy Nr. 17. na lem  piętrze.

P rz y  Półwiejskiej ulicy 10. B. są kompletne na­
rzędzia kowalskie do sprzedania.

W kamienicy na nlicy Wilhelmowskiej pod 
Nrem 13. obok Bazaru jest do wynajęcia: 
1) na W ielkanoc r. b. kram duży ze skła­
dem do tow arów , 2) na Św . Michał r. b. 
pomieszkanie z trzech pokoi i kuchni skła­
dające s ię , do kramu ad 1. należące, 3) 
także na S w  Michał r. b. duże pomieszka­
nie pańskie z óśmiu piessów  włącznie 
sali, stajni na cztery konie i z w ozow ni 
składające się.

P rz y  MSulelskiej u licy MS. są mniej­
sze mieszkania (4 0 — 72 Tal.) do wynajęcia.

pociągiem przed połudn.
dowiozę

krowy dojne z f p § | f ^  łęgu Noteckiego
wraz z cielętami i stadnikiem do Poznania.

Mieszkam w  oberży 
„ Z u m  E i e h b o r n M p rz y  placu kamelaryjn. 

W .  M a m a m i ,  handlerz bydła.

S k ł a d  m ó j  H e r b a t y  C h i ń s k i e j
ostatniego sp rzę tu ,  uzupełniłem wyborowem i ga­
tunkami.

Poznań. .W. IV. P i e t r o w s k i .

Dziś otrzymał przesełkę św ieżego, płyn­
nego, mało solonego Astrach, kawiaru 

Jakób Appel, po stronie poczty Nr. 9.
Słodkie Mess. pomarańcze po 1 Sgr. a tuzin 

po 10 Sgr. poleca 
M z y d o r  M B u s c h ,  plac Wilhelmowski 16.

Kurs giełdy berlińskiej.

W  niedzielę dnia 22. m. b. o godzinie 8- nasza

Wystawa sztuk pięknych i stereoskopów
w  sali Hotelu Bawarskiego, niezawodnie i nieodwołalnie zamkniętą będzie.

Cena wnijścia 5 S gr . ,  dzieci niżej lat 12tu 2^  S g r . ,  za co każdy na pamiątkę jeden p rzed ­
miot bezpłatnie dostanie.

1L .  G r i e n w a l d t  W .  W e y e ,  sztukmistrze z szkła wyrabiający.

jj fp lT "  Płaszczyki i mantylki wiosenne jj
jU j w  rozmaitych materyach, podług najnowszych paryskich modeli, jako też materye i obszycia | | |  
ggs na takowe, polecam po miernych cenach. jjgs
y  Zapas mój tylko mały przeszłorocznych płaszczyków sprzedaję za połowę ceny zakupnej. jggj

AmSumi ScłanitMi.

D nia 2 0 . M arca 1857 .
S to -
P a

pCt.

N a p r
p a p i e ­
r am i .

k u ra n t
g o t o w i ­

zna .

P o ży czk a  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . . . a — 991
d ito  z ro k u  1850 . . . . a — 9 9 |
d ito  z ro k u  1852 . . . . i i

— 9 9 |
d ito  z ro k u  1853 . . . . 4 9 5 | —

d ito  z ro k u  1854 . . . . U — 994
O biig i d łu g u  sk a rb o w e g o  . .................... — 8 4 |

d ito  p re m ió w  h a n d lu  m o rsk ieg o  . . — — —
d ito  M arch ii E le k to ra ln e j  i N ow ej 3 ? — 81
d ito  m ia s ta  B e r l i n a ................................ i i — - 99 ?
d ito  d ito  ................................ 3  5 — —

L is ty  z a s ta w n e  M arch ii E le k t,  i N ow ej o *
— 87

d ito  P r u s  W s c h o d n ic h . . . 3 ł

CO —
d ito  P o m o r s k ie ........................ 3 ) — 87
d ito  W . X . P o zn ań sk ieg o  . 4 9 8 | —
d ito  W . X . P o z a . (n o w e )  . 3 1 8 6 i —
d ito  S z l ą s k i e ............................ 3 ł 8 6 | —
d ito  P ru s  z ac h o d n ic h . . . . 31 — 83

B ile ty  re n to w e  P o z n a ń s k ie .................... 4 — 914
L o u i s d o r y ................................................... ......  ■ — — 1104
A k cy e  k o le i  ź e la z n .S ta ro g r .  P o z n a ń sk . 4 — 1 0 2 |


